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W ychodzi z  D odatkiem  t r z y  razy  n a  ty d z ie ń : w p o n ied z ia łek , środę i  p ią tek . Co p ią tek  do łączony jeś,
a rk u sz  R o z m a i t o ś c i ,  p ism a k u  p oży tkow i i zabaw ie. Prenum erata G azety z Dorlallue i i R ozm aitościam i w ynosi : 
n a  kw arta ł dla odbierających w  sam ym  L w ow ie 4  z r . 48 k r . , n a  poczcie lw ow skiej 5 z r . 12 k r . , ua  w sze lk ich  
in nych  pocztach  5 z r .  36. k r .  m on . k o u . —  Prenum era ta  pó łroczna w ynosi dw a ra zy  ty le  co kw arta ln a . —■ Z a u m ie­
szczenie  w  D odatku  p łaci się  od  w iersza  w  pó łko lum uie  (d ruk iem  G arm out) z a  p ierw szy  raz  3  k r .,  z a ’ k ażd y  n a ­
stępu jący  raz  po  1 1J2 k r .  m on. k o n .

I

P  r z e g l a d .
M ONARCIJYA A U STRYACRA. R z e c z  u r z ę ­

d o w a .  Z e  Lwowa. D ary. S p r a w y  K r a j o ­
w e .  A uslrya. O bw ieszczenie m in is te ryn lne . R oz­
w iązanie K om itetu bezpieczeństw a. W iadom ości 
z W ioch . —  W ę g r y .  U w iadom ienie bauKii 
w ęgiersk iego . —  Z  T r y e s t u .  W iadom ości 
z W ent-cyi i dó lnych W ęgier.

U  y a z p a n i a . O dkrycie  now ego sp isku .
A n g l i a .  K arlyści w A nglii. —  lrlan d y a . 
P r a c c y a .  Z g ro m ad zen ie  narodow e porucza p.

Cavaignac osobiście sp raw ę włosltą. —  Poczta, 
^ ło c h y .  2 tan W e n e c ji. —  R z y m .  N ierząd. 
N i e m c e .  U u r h e s s e n  Z n iesien ie  Kary c ie le ­

snej og ran iczone —  R a  d e n .  K olonia w T e -
Xas d la wychodźców u icm iec ltich . —  H a n o ­
w e r .  P rzy trzym anie  o k rę tu  G io u lan d .

^  r u s y .  R ozruchy  w D erlin ie . —  Poselstw o łtró- 
ew skie do se jm u  w zględem  zgrom adzeń p u ­

b licznych . —  P rzeh o p au ie  liaDalu od BallyKu 
Jo m orza n iem ieck iego . 

^ r ó l e w s t w o P o l s h i e .  S karcen ie buntow ników . 
^  °  « y a . Zdobycie G h erg h eb il na K aukazie, 
k s i ę s t w a  N a d d u n a j s K i e .  W ojska rosy jsk ie 

pozostają w M ullanach .
'iadon iości hand low e i p rzem ysłow e. T a rg  O ło- 

niun ieclti.

Monarcliya Austryacka.
Rzecz urzędowa.

C. lt. protnK olista rady ape lacy jne j p . L eon idas 
anowicz o św iadczy ł, ze  na pokrycie w ojennych 
osztów  w e W ło sz e c h ,  o fia ru je  p rzynależące się 

Jem u  przez cały rok  pouszale w Kwocie 20  z lr. 
Kr. m .k .

Rząd Krajowy podaje pairyoiyczny łeu  dar z po­
dzięką dla dawcy do pow szedn ie j wiadomości.

Lwów dnia 8 . s ie rp n ia .

: —  /  1L w ó w .  24.  s i e r p n i a .  M ocno do lk n ię le  przez
chol e rę  m iasto Z u raw uo  w obw odzie S try jsltim  
zawdzięcza sw em u dziedzicowi panu  T adeuszow i 
Z ebrow sk iem u w ystaw ienie w łasnym  Kosztem i 
z w łasnego popędu i z u p e łn e  u trzym an ie  szp ita lu  
na p tęd ce , dla n iem ających  pom ieszkania cho rych  
na te  epidem iczna słabość.C- I t

Rrajowy rz ą d , K tórem u w łaśn ie co urzędow nie 
doniesiono o tym  dobroczynnym  in s ty tu c ie , m a  
sob ie za p rzy jem ną pow inność ośw iadczyć te m u  
sz lac h e tn e m u  obyw atelow i za lo dzieło czynnej 
m iłości b liźn iego  najgorętszą p o d z i ę k ę  i podać j e  
jak o  godny naśladowania przykład  do w iadom ości 
p u b liczn e j.

Sprawy krajowe.
A u s l r y a .  W i e d e ń .  25.  s i e r p n i a .  W czo­

ra j w yszły n as tęp u jące  obwieszczenia :
I. P rzez excesa  robotników  za trudn ionych  przy 

pub licznych  budow lach , je s t m iasto W iedeń  i je g o  
przyległości od k illtu  dni w ustaw icznej niespo- 
liojiiości i zab u rzen iu  , p rzezco  zn ika za u fan ie , 
u sta je  p rzem ysł i h an d e l i dobro  w szystkich oby­
w ateli państw a narażo n e  je s t  na n iebezp ieczeń ­
stwo.

R ada m in is le ry a lu a  p rz e ję ta  ważnością sw ych 
pow innośc i, pow zięta p rze to  jednom yśln ie  n as tę ­
p u jące  postanow ien ia:

1) M in isteryum  o b e jm u je  bezpośredn i K ierunek  
w szelkich  środków  do u trzym an ia  w rezydencyi 
p u b l cznego spokoju  i bezpieczeństw a. D latego  
w s/j’słltie w ykonaw cze organa m ają  działać ty lko  
w edług  rozporządzeń m in is te rs tw a .

2) .G w ardya narodowa będzie bezpośrednio  i 
sa m em u  tylko m in is te ry u m  poddaną.

a .
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3) Na wszystkie*, piacacli, ^dzie w czorajsze roz­

ru ch y  zaszły, zostanowiono ro b o tę , i wszyscy owi ro­
botn icy , k tórzy  ta m  byli za trudn ien i, i chcą  na nowo 
być przypuszczeni do pu b liczn e j ro b o ty , pow inni 
s ię  na p lacach  budow li wykazać z dotychczasow ego 
sw ego zachow ania rów nie ja k  i z p rzynależności 
s w e j; poczem  obwodowy, ko tn isaryat wyda im  ro> 
w ers do roboty.

"  W iedeń, 2 4 . s ie rp n ia  1848 .
R ada m in is te ry a ln a : 

W e s s e n b e r g .  D o b l h o f f .  L a t o u r .  K r a u s a .
B a c h .  H o r n b o s t l .  S c h w a r z  e r .

I I .  O la zabezpieczenia p rzyna leżnej p raw nćj 
op iek i gw ardyi narodow ej, p rzeznaczonej do u trzy ­
m a n ia  sp o k o ju , po rządku  i b ezp ieczeń stw a , ro z­
porządza s ię  n in ie js z e m :

1) Postanow ienia paragrafów  7 0 . i 7 1 . karnego  
k o d ex u  , 1 . częśc i, będą zastosow ane także do 
o p o ru  przeciw  gw ardyi narodow ej (m ie jsk ic h  k o r­
pusów  w łącznie z  leg ią  akadem icką) w  p e łn ien iu  
j ć j  pow ołania.

K to się gw ardyi narodow ej w  w ykonaniu  jć j  
służby  b ęd z ie  o p ić ra ł n iebezp ieczną groźbą a lb o  
istotD ym  g w a łtem , choćby  bezbronny , bez ska le­
czen ia  i zbiegow iska , s ta je  się w innym  zbrodni 
publicznego  gw ałtu , i będzie c iężk iem  w ięz ien iem  
od sześciu m iesięcy  do 5 la t ukarany .

2) N ieupow ażnione noszenie znaków  gw ardyi 
narodow ej i leg ii ak a d em ick ie j , b ędz ie  u k aran e  
ja k o  c iężk ie po licy jne p rzestępstw o  w ed ług  para­
g ra fu  88 karnego  k o d ex u  2 . c z ę ś c i, a re sz te m  od 
trze ch  dni aż do  je d n sg o  m iesiąca .

W ie d e ń , 24 . s ie rp n ia  1848.
R ada m in is te ry a ln a .

W essenberg . D oblhoff. L a tou r. Ifrauss . B ach.
H ornbostl. Schw arzer.

W  sk u tek  ty ch  rozporządzeń  rozw iązany został 
k o m ite t bezpieczeństw a, k tó ry  s ię  w  chw ilach  ro z ­
ru ch ó w  daw niejszych  zaw iązał był z m ie sz c z a n , 
gw ardyi i s tuden tów  za po tw ie rdzen iem  byłego 
m in is te ry u m .

W czoraj po odczytaniu odezwy m in is tra  D ob lho ff 
ro zszed łs ię  z postanow ien iem  zaw iązania się  w k lu b  
udzie lny .

R a p o rt F e ld m arsza łk a  R adelzh iego  z dnia 19. b . 
m . donosi o za jęc iu  m iasta  B re s c ia , p rzed  k tó ­
reg o  poddan iem  się  panow ała tam  najw iększa a n a r­
ch ia . W cytadeli znaleziono  k ilk u n a stu  austrya- 
ck ich  w ojennych  n iew oln ików  i k ilk a  se t ch o rych  
n iep rzy jac ie lsk ich  żo łn ierzy . F e ld m a rsza łek  rozkazał 
C aste ll ufortyfikow ać i m ocno obsadzić B rescię , ja k o -  
te ż  okoliczne m iasteczka, W .porcie  P esch iery  sto ją  w 
gotowości 2  p a ro p ły ^ y , 2  goeletty  i je d n a  barka . J e ­
nera łow ie  D a ra n d o  i  M anara, stosow nie do zaw artćj

um ow y p rzeszli gran icę  z pow ro tem  do P iem o n tu , 
je n e ra ło w ie  zaś G riffin i i d ’A spice sto ją  jeszczo  
przy  T iran o . G ariba ld i z  sw ym  h u fce m  około 
6000  ludzi, n ie ch c e  uznać  zaw arte j um ow y i ro z ­
łożył się  pod V arese , lecz  F e ld m a rsza łek  rozpoczął 
ju ż  przeciw ko n ie m u  sw e działan ia . F . M. L . 
T h u rn  obsadził P a rm ę . Canton T iciono w Szwaj., 
caryi obaw iając się napływ u w łoskich  em igrantów  
k tó ry ch  około 15 ,000  z n a jd u je  s ię  w  pow yższym  
kan ton ie , postanow ił rozbro ić  przybyszów  i wysłać 
ich  w g łąb  k ra ju .

G a z e t a  W i e d e ń s k a  z 23.  s i e r p n i a .  W  
M edyolan ie skom prom itow ali się  bardzo  żyjący 
ta m że  z pensyi k. fe ld m arsza łek  le jtn a n t b a ro n  
R o ug ier i m ianow any tam że  k. fe ld m arsza łek  le j- 
tn a u t R iza ira  podczas o sta tn ić j rew olucyi n ap rz e­
ciw  A n s try i, d la tego  też  ich  ró w n ie  ja k  i in n y ch  
p rzen iew ie rczy ch  oficerów  z w łoskich  kró l. p u ł­
ków  p rzed  w o jenny  sąd zapozWano. M in is te ry u m  
w ojny w W iedn iu  przeznaczyło  znow u d la w zm o­
cn ien ia  a rm ii w łosk ie j trzydzieście b a ta lio n ó w , 
z  k tó ry ch  15 w raz  z cz tć rm a  zap rzężn em i b a te- 
ry am i ju ż  je s t  w  pochodzie. Jn tro  spodziew am y 
się  tu  k o rp u su  strzelców  z S ty ry i, liczący 20 0 0  
lu d z i , k tórzy  w ybornem i sz tućcam i są u zb ro je n i.

*  K oresponden t do gazety w ied. z 25 . r ie rp n ia  
donosi z Padwy, iż znaczna część P iem on tanów  
opuściła  W enecyę, i w siad ła n a  o k rę ty  floty A lki- 
n ie g o . S am  zaś A lbini oczeku je  ty lko p isem nego 
ro zk azu  K arola A lberta , ażeby  odpłynąć.

M e d y o l a n .  17 . s ie rp n ia . T u te jsza  c. k . pro- 
w incyonalna delegacya ze w zględu  ua nag łe  po­
trzeby  rozp isa ła  pożyczkę w kw ocie 2 ,800 ,000  
cw ancygierów . W a ru n k i te j pożyczki są tak ko* 
rz y s tn e , że  w ielu  obyw ateli ofiarow ało s ię  dobro­
w o ln ie  p rzy jść  w pom oc rządowi, i zaliczyli a eon- 
to tć j pożyczki tak znaczną kw otę, że  m u n ic y p a l­
n a  kongregacya w idziała s ię  spow odow aną nazna­
czony te rm in  opłaty  p rzym usow ej pożyczki p rz e ­
dłużyć do 10. dni.

W ę g r y .  P e s z t .  16. s ie rp n ia . Dziś po p rzy le ' 
p iano Da narożn ikach  u lic  n as tęp u jące  uw iadom ien ie!

„W ęg iersk i k om ercyalny  bank uznał za rzecz 
stosow ną podać do pub licznej w iadom ości, że g°~ 
tów  je s t w  sw ych kasach  je d n o -  i dw u -reń sk o W 0 
au stry ack ie  bankno ty  a lbo  za w ęg iersk ie  a lbo  tć* 
za w iększe au s try ack ie  banknoty  m ien iąc .

D yrekcya b an k u  są d z i, że przezto zapobiego10 
w sze lk iem u  za tam ow an ia  w h a n d lu  i w p ryw * ' 
tn y ch  sp raw u n k ach , ja liieby  m ogły  w yniknąć p rz0® 
zły w ykład w ydanego n iedaw no m in is te ry a lu eg 0 
rozporządzenia w zg lędem  w yłączenia austryackie*1

/
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jed n o - i dwu reńsko  wy ch  banknotów  podczas wy­
p ła ty  do kas publicznych.**

P eszt dnia 15 . s ie rp n i"  1848.
A n t o n  V a l e r o ,  

g u b e rn a to r.
B. F . W e i s s ,  

d y rek to r b a n k a .

T r y e s t .  2 1 . s ie rp n ia . F ran cu sk i w ojenny  pa­
ro s ta tek  S u lly  p łynący  z W enecyi pod rozkazam i 
k ap itana korw ety  G . B e ig u ie r ,  za rzu c ił w czoraj 
W naszćj zatoce kotw icę. Na pokładzie jeg o  było 
101 pasażerów , z  k tó rych  w ielu  opuściło  W enecyę 
dla te g o , iż rozeszła się  pogłoska , że nastąp i po ­
w szechna rek ru tacya  osób od 1 8 . do 40. la t . W  
tyrn  sa m y m  czasie zaw inęła także  do naszój za to ­
ki francuska g ab arra  P ro v en cien n e  z T u lo n u  pod 
dow ództw em  kapitana korw ety  T re c h o u ra rd . W ie­
zie  żyw ność i m u n d u ry  dla francusk ie j na w odach 
sycylijskich sto jącej eskadry  tudzież dla tych sta ­
tków , k tó re  się  na ad rya lyck iem  m orzu  zna jdu ją .

ogóle 150  pod różnych  przybyło  dotychczas 
Z  W enecyi.

Sardyńska eskadra stoi ciągle jeszcze  na w odach 
W e n e c y i; rów nie ja k  i ang ie lska parow a frega ta  
T e r ib le , fregata  S partan  i francusk i parochód As- 
Z&odee.

D o p i s e k :
Jak  nam  wiary godne w iadom ości donoszą, p a­

rosta tek  S u lly  nie je s t  fran cu sk i, lecz sardyóski, i 
Przeznaczony był przyw ieść pó łto ra  m ilio u a  f ra n ­
ków do W enecyi. K apitan  dał p ien iądze adm irałow i 
A lb in i, a że s ię  znalazło  m nóstw o pasażerów  do 
^ fy e s lu , w ięc u d a ł się  do francusk iego  ltonzula o 
Pozwolenie poplynicnia pod francuską banderą  do 
■^fyestu.

L loyd austryacki z 22 . s ie rp n ia  zaw ićra nasię 
P iją c e  d o n ie s ie n ie :

J O Z E F  
S e r b s k i  p a t r y a r c h a ,  t y m c z a s o w y  

w i e l k o r z ą d z c a .
Nota.

C entralny  i je n e ra ln y  kom ite t serbsk iego  naro- 
® w Karlowicu w S y rm ii , podaje n in ie jsz em  do 

Wtadoiności pub licznej , że  pod dzisiejszą dalą o- 
2najnaił hand low ym  g rem io m  w W iedniu  , B er- 
®,e * L fa d z e , G radcu i t d . że  żaden  z kupców  
* ó lnych  okolic D u n a ju , i zag ran icy , którzy- 
ch  -81?- ®erbBkie wojew ództw o p rzepraw iać
bvć *’ ,n,.e .pr.ł yŁęd« e  na ja rm a rk  m ający  s ię  od- 
b  r  W| n  SC,?.C!!  Jn na vv m iesiącu s ie rp n iu  
sztyósk” eS.*,U' '  ze *ai*>*asl dotychczasowego pe- 
w s X - 8-° J ° T a r llu - O b ę d z ie  sie  w ielk i ja rm a rk

nowego kalendarza .' " ’rZeSD,a Ł‘ F' P°dlUg

Podając tw. u w iad o m ien ie  we w szystk ich  n ie ­
m ie ck ich  i slaw iańskich  p u b licznych  p ism ac h  do 
pow szechnej w iadom ości, przyłącza s ię  także 
za je d n y m  razem  do hand low ych  g rem iów  w W ie­
d n iu , B ern ie, P rad ze  i G radcu itd. dostow uy odpis.

Z  posiedzenia politycznego d e p a rtam e n tu  je n e -  
ra lo eg o  cen tra lnego  kom ite tu  w B arłow icu  25go 
lip ca  i 6. s ie rp n ia  184 8 .

P rezyden t,
A l c x a n d e r  B o s l i c s  m . p.

S e k re ta rz ,
J a n  S t a n k o v i c s  m.  p.

Hyszpania.
M a d r y t .  15. sie rpn ia . Folicya odkryła znowu, 

sp isek  p o s tę p o w y ch , k tó ry ch  zam ia rem  było w y­
w ołać W je d n y m  czasie w H ys/.panii i P ortugalii 
re p u b lik ań sk ie  pow stanie.

W eissw eile r je d z ie  do L ondynu d la w ejścia  w 
układy o kopaln ie  ś re b ra  w A lm oden .

Bsiążę S otom ayor od jeżdża dziś w ieczór do Pa- 
ryża, gdzie ja k o  poseł m a  ob jąć urzędow anie.

Anglia.
L o n d y n .  18. s ie rpn ia . T ak że  w Anglii zagraża 

te raz  spo łeczeństw u i k rajow i p a r ly a , m ająca  na 
ce lu  tak nazw aną socyalną r e fo rm r ,  k tóra zab u rze­
n ie m  obecnego s ta n u  wyw ołałaby an a rch ię . B h a r-  
ty sm us je s t płaszczykiem  le j p a r ty i , lecz B h a r-  
tysm us n ie po litycznej, lecz, w ięcej socyalnej n a tu ­
ry . Jednakow oż poruszen ie  to trudnoby osiągnęło 
zam ierzonego  c e lu ;  cala bow iem  m asa angielsk iego  
towarzystwa oburzona po stęp k am i H harlystów  w 
B irm ingham  i innych  fabrycznych m iastach  wzy­
wa rząd do po łożenia tam y B harlysinow i. Z resz tą  
energ iczne  w ystąpienie w łaścicieli przyczynia się  
n ie  m ało  do zniw eczenia zam iarów  tego stro n n ic­
twa. T i m e s  staw ia te raz  lłha rty stów  na rów ni 
z zw yczajnym i złoczyńcam i i m ów i : „K tóżby był 
uw ierzy ł, że  w śród te j bogatej stolicy i zam ożnych  
m iast fab rycznych  północnej Anglii zn a jd u ją  się  
g rom ady spiskow ych, odbyw ających w nocy sw e 
posiedzen ia , m a jące  za ce l w popiół obrócić L i- 
verpoo ł, M a n srh c s tc r  i L o n d y n ?  Sam i będąc  n ie ­
p rzy jació łm i społeczeństw a lu d zk ieg o , m ien ią  ró d  
ludzk i sw ym  n ieprzy jac ie lem . W szystkie owoce 
pracy  u silnego , wszystkie wygody życia będące n a ­
grodą p iłu y c h , słow em  w szelka zam ożność i w ła ­
sność c u d z a , są od n ich  znienaw idzone. Człow ie­
kowi n iech cącem u  ja k  dzik ie zw ierze żyć p o m ię ­
dzy sw ćm i w spó lludźm i sto ją  dw ie o tw arte drogi, 
a te  s ą : czynność lu b  przestaw anie na sw o im , 
p ilność lu b  niedostatek. L ecz nasi now ożytni G ra- 
chow ie żadnej z pow yższych d róg  obrać n iechcą. 
N ałogowe próżniactw o odciąga ich od p ić rw sz ć j, 
d ruga zaś sadza być n ie  godna ludzi z w yższćm  
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p o jęc iem  i odwagą, a uie będąc w s tan ie  u tw orze­
n ia cz eg o ś , posiadają usposobienie niszczyć u tw o­
rzone , i n ie  m ogąc s ię  w znieść nad drugicll, m a ją  
dosyć siły do postaw ienia in nych  na rów nym  so ­
b ie  stopniu  poniżenia. K hartysm us uw ażany w o- 
becnym  sw ym  kształcie n ie  je s t  polityczną, lecz 
k rym ina lną  kw estyą M orderstw o , rozbój i łu p ie -  
slwo są je g o  cele . Jeże li n ie  obaw a bary  je s t zu - 
p e łn ć m  n iep o ro zu m ien iem  w procesach  k ry m in a l­
nych , n iew idzim y przyczyny, diaczegoby nieużytą 
sk u te cz n ie  była w zadrzen iach  now oczesnego l lh i r -  
ly stnu .

L o n d y n .  19. s ie rpn ia . Sąd policyjny w Bo- 
w stree t badał wczoraj przyaresztow anych  Harty- 
stów , a  p rzyczćm  je d en  z świadków odkry ł cały 
ich  sp isek . Św iadek ten  cieśla, zostaw ał w związku 
z p o licy ą , i przystąpił do towarzystwa K artystów  
dla w yśledzenia ich  p lanu  O zn a jm ił przed  sądom , 
że dnia 10. b . tn . m iało w ybuchnąć pow szechno 
p o w stan ie , i w ty ra  zam iarze  chc ie li Kartyści u 
zb ro ić  s i ę , i pod w yznaczonym i w poprzód do- 
w ódzcam i zgrom adzić s ię  w w ielk ich  m asach na 
cz te re ch  pu n k tach  L ondynu, to je s t  w C lerkenw ell 
G r e e u , w tow erzo H a m le ta , w Broadway, Wost- 
m in s to r i w S evend ial w oznaczonćj godzin ie , i 
p odpalen iem  dom ów  początek zrobić. Na tę  de- 
uuncyacyę rozkazał k ró l. p ro k u ra to r  przyareszto- 
wać osoby ZDajdująco się w  tow arzystw ie U arty- 
s tó w , k tó rych  ju ż  naw et za ręk o jm ią  na wolność 
n ie  w ypuszczono Z resz tą  z sądow ych indagacyi 
o kazu je  się, że w ca łym  k ra ju  byto upro jek tow ano  
n a  początku tego tygodnia pow szechne pow stanie 
K arty stó w , k tó rem u  ty lko baczność publicznych  
w ładz zapobiegła. Rozłożony pod E re r to n  obóz dla 
obrony dystryktów  fabrycznych w zm ocniono.

W iadom ości z Irlan d y i są je szcze  n iezupe łn ie  
zaspokajające . A resztacya, badania i odb ie ran ia  broni 
trw ają  bez u stan k u . L u d  uw aża w ojnę tylko za 
odłożona, i spodziew a s ię , że  na dal d u ch o w ień ­
stw o sprzeciw iać się  pow staniu  nie b ę d z ie ; bo uaj- 
szczegó lo ie j należy  przypisać w pływowi i go rliw e­
m u  usiłow aniu  katolickiego k le ru , że  s ię  lud g ro ­
m ad am i do tego rozpaczającego przedsięw zięcia 
n ie  przyłączył. O sla tu iem i dn iam i przyszło tylko 
w  A bbeyfeale do rozruchów . Powstańcy ch c ie li 

_ u derzyć na pew ny dom , a le  gdy przy  n a ta rc iu  na­
potkali w ielką  przeszkodę, dali oguia, i zabili trze ch  
łudzi, lecz przed  nade jśc iem  połicyantów  pierzch- 
n ę li. G łów na ich  siła  je s t je szcze w okolicy A b­
beyfeale . T a m  ugau ia się  po górach  R ichord  
0 ’G orm an  w 7. do 800, po w iększej części u z b ro ­
jo n y c h  ludzi. Zatarasow ali gościńce k am ien iam i i 
k łodam i * drzew  i w praw iają się w  rob ien iu  bro­
n ią  i s trze lan iu . W ie lu  u trzy m u je , iż to chw ila 
je s t  stosowna, aby Irla u d o m  nadać n iek tó re  dawno 
ju z  przyrzeczone u le p sze n ia . A le T im e s  n ie  chce

n ic o tem  w iedzieć. „Ci buntow nicy m ów i T im e s , 
k tórzy  w saskiej krwi brodzić chc ie li, k tórzy  w ło­
ścian  przeciw  w łaścicielom  d ó b r uzbra ja li, i chc ie li 
w szystko z iu p ić , zrabow ać i zniszczyć, dla w znie­
sienia rzeczypospolite j z tego pow szechnego chao­
su , ci rcbe lizaóci wyszydzają każde [rlandorn  ofia­
row ano u lepszen ia . O ni n ie  chcą żadnych zba­
w iennych  ro zp o rzą d zeó , w yśm ieli b il o dzierżaw ­
c a c h , o dotacyi kato lickiego k o śc io ła , o ustaw ach 
w zg lędem  u b o g ich ; w szystkie te  rozporządzenia 
nazw ali k łam stw em , oszukaństw em  i ob łudą . T o ż  
sądzim y, że tak ićm i rozporządzeniam i zdołam y ten  
k ra j u sp o k o ić?  B y n a jm n ie j, te raz  n ie  m a na to 
czasu I Jeże li Irlandya  isto tn ie  tego w arta, abyśm y 
j ą  zatrzym ali, tedy  m usim y  także wydać rozporzą­
dzenia, aby sob ie posiadanie zabezpieczyli, i a b y ­
śm y  o ie byli zm uszen i p rzy tłum iać  co ro k u  z b ro j­
ną siłą pow stanie, i w ydatkam i się niszczyć. Ir ia n -  
dyi n ie  inożna te raz  rządzić , ja k  tylko p raw em  
w o jen n ć m .1* W sze lako  ta m ow a gazety T im e s  nie 
zgadza się  z ośw iadczeniam i lo rda J o h n a  B u s s e l .

Francja.
Na posiedzeniu  narodow ego zg rom adzen ia  21 . 

sie rpn ia oznajm ił p D rouyn  de 1’IIuys , że  ju ż  
gotow e je s t spraw ozdanie k o m ite tu  spraw  za g ra ­
n icznych o petycyi trzydziestu  pe łuom oco ików  m e- 
dyolań.skićj narodow ćj gw ardy i, k tó ra  prosi F ra n -  
cyę za in te rw encyą i zap y ta ł, czy zgrom adzenie 
życzy sobie, aby to sp raw ozdan ie  zaraz odczytać , 
a lbo  tćż  na inny  dzień  odłożyć N a to zapy tan ie 
odezw ano s ię  częścią po tw ierdzen iem  częścią za­
p rzeczen iem . Pan B u lc h o z je s t tego z d a u ia , iż  dla 
rządu n ie  m oże być ja k  ty lko  pożądaną rzeczą 
dać ja k  najp rędze j ob jaśn ien ia . J e n e r a ł  C a -  
v a i g n a c :  .W zg lęd em  n iek tó ry ch  puok tów  n ie ­
tru d n o  byłoby m i zaraz odpow iedzieć; a le  w zg lę ­
dem  in uych  m ógłbym  s ię  m ieszać, gdyby stanow ­
czej żądano odpow iedzi Z resz tą  spuszczam  się 
na rozw agę zgrom adzenia ( B r a v o )  Pan L aro- 
chejncjuelin  p ro p o n u je  odroczenie do j u t r a ,  ale 
po n iek tó rych  m w y ch  uw agach  pana D rouyn  de 
1’ Iluys, postanaw ia zgrom adzenie w ysluchac zara* 
spraw ozdania k o m ite tu . S praw ozdanie to je s t  b a r ­
dzo k ró tk ie , chw ali inądrą po litykę rządu, i k a ń ' 
czy propozycją, aby tę  pelycyę p rzesłać  do prezy- 
d eu ta  rady gab inetow ej i m in istra  spraw  za g ran i' 
cznych, by w teraźn ie jszym  stan ie  układów  nic d a 
skom prom itow ać. Poczem  je n e ra ł  Cavaignac oświad­
cza s ię  d o b ro w o ln ie , chociaż go n ik t nio zapj'tu '  
jo  o spraw ach  w łoskich . Ma o n , rzecze , n®J' 
szczerszą sym patyo d la w alecznćj ludności wło­
s k ie j , a le  przekonany  j e s t ,  że  o ręż F rancy! n '0 
je s t  ś ro d k ie m , k tóryby d la  W łoch w własny**1 
ich  in te re s ie  najw iększy pożytek  przyniósł. YV te 0* 
p rzek o n an ia  pow zięto m yśl spokojnego  pośredo*
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Ctwa spó lo ie  z A ng lią ; pow iedziano te m a  m ocar­
stw u  . ze  je s t  w stan ie  u torow ać d ro g ę , usunąć 
u iek ló re  obawy, położyć koniec w ojnie i w esprzeć 
F ra n cy ę  w w y jednan iu  zaszczytnego d la W ioch 
pokoju . Ma n a d z ie ję , źe  te  usiłow ania po­
m yślny sk u te k  uw ieńczy ; a łe  zgrom adzenie p o j­
m ie , źe w ięcej pow iedzieć n ie  m oże, bez zaszko­
dzen ia  toczącym  się  uk ładom . N ie tai on lego 
p rzed  s o b a , źe z ta  n iebardzo św ietna r o la , któ -«■ i. « 6 , » •
t ą  n a  n i e g o  p o w i n n o ś ć  w k ł a d a ,  n ie ż y c z l iw o ś ć  j e s t
p o łączo n a , bo F rancya p rzyzw yczajona, by ją  b i­
tw am i i św ietną sławą kolysaćj a le  sadzi, że rzecz­
pospolita i rep u b lik ań sk ie  obyczaje" we Francyi 
ty lko  pokojem  isto tn ie się  nstalić m ogą. ( D ł u g o  
t r w a j ą c e  o k l a s k i ) ,  "jakoż niezachw ianie b ę ­
dzie się  s ta ra ł ,  pokój w k ra ju , je d n ak ż e  pod za 
szczy tnem i w aru n k am i u trzym ać. ( N o w e  o k ł a -  
s łt i.) Jed n ak że  jeże lib y  , czego Boże uchow a j , 
h o n o r ,  in te resa  ludzkości i wolności nie dozw oli­
ły ,  aby o ręż  F rancy i pozostał w pochw ie , w tedy 
'vystąpi (m ów ca) p rzed  zgrom adzen ie z talią sam ą 
Spokojnością su m ien ia  ja k  dziś, i wezwie j e  do 
P°w ziecia ostatecznego k ro k u ; w tedy powróci on 
ty lko do zawodu całego swego życia. (P raw ie  je -  
d uogłośne oklaski ) Po p rzym ów ieu iu  się  jeszcze 
kilku  mówców za i p rzeciw  przed łożen iu  d o k u ­
m e n tó w , postanowiło zg rom adzen ie n ie  w chodzić 
dalej w tę  spraw ę.

P o c z t a  f r a n c u s k a  z d . 20  s ie rp n ia . N a -  
* ' ° n a l  m ó w i: Z apow iadają , ze W enecya n ie  chce 
P r*yzwolić na zaw ieszenie b ron i K arola A lberta  i 
J110 sądzi się  być zw iązaną p o stęp k iem  tego k ró - 
*a* M am y powód spodziew ać s i ę , że  sardyńska 
' ° ta ,  k tó ra  T ry e s t blokow ała i b ro n iła  p rzystępu  

W enecy i, odwołaną zostanie. W  te m  położen iu  
m® fraucusk i rzad do w ypełn ien ia powinności, 
^ b r o n a  naszych ziom ków  w ym aga, aby francuska  

aodera po jaw iła  się  na A driatyck iem  m o rz u , a 
J^o iem y  być pew ni, ze  nasze życzenie w tć j chwi- 
1 ju z  się spe łn iło . —  M in ister spraw  w ew nętrz- 

u>’ch  w ezw ał okó ln ik iem  prefek tów , aby przeszka- 
t e al1 ro b ien iu  strzeln iczej baw ełny, najp rzód  dla 

f>°. że w te m  spoczywa w ielk ie n iebezp ieczeń- 
d la  k r a ju ,  a  pow tóre że z tąd d la sk a rb u  

,elko s tra ta  w ynika. —  Liczba osób pow raca- 
J«.Uych do P aryża w zm aga się  w ed ług  doniesień  

“ ,cy '»  w pożądanym  s to s u n k u .—  D rug i w ojcu- 
z Sąd p ićrw szćj dywizyi zaczął onegdaj wydawać 

* d°A  Da obżał°w anych  czerw cow ych. Jednego  
to z tj  pow stańców , k tó rych  proces w zięto pod 

*?sanie, skazano na dożywotnią przym usow ą 
dzie*!' 70 wydanio  rozkazu przy je d n e j barylta- 

• proces drug iego  obżałow anego od ro czo n o .— 
Węi,71*1 i s iy. M,0 “ i t e u r  um ieśc ił d ek re t władzy 
W i j r WC?ej ’ f e b ?d*ie utw orzony ga tunek  p ro - 

ej  rady p ań s tw a , k tó ra  w szystkie naglą*

ra
zor

ce  in te resa  w m iesiącach  w rześn iu  i paździcrniH u 
alatw iać m a. Je n e ra ł dyw izyi P revał stoi na cz e ­

le  tego w ydziału sk ładającego się  z 20  radzców  
stan u . —  Abbe O rland i p rzy jacie l i doradzca p a­
pieża przybył do Paryża z p o lecen iam i, ja k  m ó ­
wią od Jego  Świątobliwości do rządu  rzeczypo -
sp o lite j .

Dzisiaj ran o  rozdano członkom  zgrom adzeń  ia 
narodow ego d rugi poszyt dok u m en tó w  K aucharta  
rozpoznaw czego spraw ozdania. Poszyt ten  zaw ie- 

w ypraw ę R isquou - T o u t , obrady rządu  prow i- 
•yeznego, o ile  by j e  w ja k ik o lw ie k  sposób ko m ­

p ro m ito w a ło , proto ltu ły  kom isyi w ykonaw czej, i 
b ad an ia  głów nie oskarżonych Iłtoś m ający czas i 
sposobność przeczytan ia tych dokum entów  w rę -  
kop iśm ie , zapytany o w rażenie, ja k ie  na n im  li­
czy ni ło zg lęb ieu ie  tego działa odpow iedzia ł: W
tych  trze ch  poszytach spraw ozdania zaw iera sio 
cała ta jna  h isto rya najnow szych w alk  stronn ic tw  
Francy i. C zerw ona rzeczpospo lita  (u ltra  d e m o ­
k rac i, S ocyaliśc i, i K om uniści) 1( in sp iru je  p r z e .  
ciw ko b ia łej (m oderow an i) rzeczypuspolitej , a bia­
ła  rzeczpospolita  U onspiru je przeciw ko czerw onej. 
S łow om  cały św ia t k o n sp iru je .—  .M ówią, że M ar- 
ra s t od ju t r a  ju ż  ty lko  k ró tk i czas prezydow ać 
b ę d z ie , chce  się bow iem  zu p e łn ie  pośw ięcić do- 

końc zen iu  swego spraw ozdania w zględem  konsty- 
tucyi, do lttó rć j w ie le  dodatków  i m odyfikacyi 
przedstaw iono. T y m czasem  przy jacie le  m ie li go 
zak linać, by na każdy raz k ierow ał dyshusyam i w e 
w zględzie spraw ozdania B aucharta , gdyż n ik t n ie  
ręczy za w ybuch  pow szechnej w alili zg rom adze­
n ia ,  k tórego rozdw ojen ie um ysłów  do najw yższe­
go doszło stopnia. —  Na ob radach  w kom itecie 
dla sp raw  zag ran icznych , P an  F a b re  m ów ił za 
zb ro ju ą , Pan D rouyn  de L huys zaś za d y p lo m a­
tyczną in te rw eneya  w e W łoszech. Z dan ie  o s ta tn ie ­
go u trzym ało  s ię  w iększością 20  p rzeciw ko 12 . 
głosów . Pan de L huys m ianow any spraw ozdaw cą. 
—  U znan ie p rzez p o rte  o tom ańską rządu  rzeczy- 
pospołitćj F rancusk ie j po tw ierdza s i ę , doniósł bo­
w iem  Je n e ra ł A upich , że  su łtan  m ianow ał ju ż  po ­
sła przy rzeczypospolitć j i że te n  nowo m ianow a­
ny rep re z e n ta n t w  k ró tce  uda się na sw oje p rz e ­
znaczenie.

L iczba robotn ików  będących  bez sposobu do 
życia dochodzi znow u do 50000  lu d z i. M iejska 
rada  przem yśliw a o za tru d n ien iu  ich , i w tym  za­
m iarze  ch ce  rozpocząć w ielk ie b u d o w le , a m ię ­
dzy in n ć m i i p rzed łużen ie  u licy  K ivołi aż do r a ­
tusza . P rzerżn ięcie  tć j u licy  spow odujo do wy­
staw ienia 1180  dom ów .

W łochy.
W e n e c y a .  4 . s ie rp n ia . N ieszczęsne w o jen u e  

w ypadki sp raw ia ją  tu  bardzo  w ielką osępiałość;
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pow szechn ie  w zm aga aig n ie n k o n te n to w a n ie , a 
w za jem n a  n ieufność coraz m o cn ić j asie w krzew ia . 
G d zie  n iegdzie usłyszysz sk a rg ę  n a  b ra k  en e rg ii 

'r z ą d u  w zględem  środków  o b ro n y , a  w końcu n ie  
zn a jdz iesz  dostatecznego pow odu na te  w szystk ie 
podejrz liw e dom ysły . D la  w spieran ia ile  m ożno­
ści rządu  ( w przedsięw zięciu  po trzebnych  w tej 
m ie rze  ś ro d k ó w , zaw iazało s ie  C i r c u l o  i t a l i -  
o n o ,  k tó re  dnia 2* b* m . odbyło pierw sze posie- 
dzen ie  w kasynie S ta . M a rg h e rita , i n a  k łó rć m  
2 6 0  członków  było o b ecnych . Je d n ak ż e  k lu b  ten  
m a  w ielką część pub licznej op in ii p rzeciw ko so­
b ie . P artya  m in is te ry a ln a  nw aźa go za k lu b  r e ­
pu b lik a ń sk i i n iespokojny. J a  w strzym uje  s ię  od 
w ydaw ania są d u , tak  p isze ko responden t A llgem . 
Z e i tu n g  i tylko fak ta p rzed k ład am . R e zu lta t p ie r­
w szego posiedzenia pod  przew odnią d ra . G iu ria li 
(daw niej ko m en d an ta  je n e ra ln e g o  sz tabu) stanął 
n a  te m : wysiać depu tacyę do g u b e rn iu m  i zapro ­
ponow ać m ianow anie  n iezaw isłego zn p e ln ie  an i od 
g u b e rn iu m , an i od je n e ra ln e j  kom endy  w ojennego 
h o m ite tu , k tóryby  się  sk ładał z jed n eg o  członka m i- 
n is te ry u m  i z dw óch  obeznanych  z w o jen n ą  sz tu ­
k ą  oficerów . G u b e rn in m  zażądało 2 4  godzin do na­
m y słu . A le je szc ze  tego sam ego  dnia w ieczorem  

'.z a ję ło  p ie m o n rk ie  w ojsko pa łac  p a łry arch y  w po- 
Ł  t u  kościoła św. M a rk a , aby  b y li n a  pogotowiu 
do  p rzy tłu m ien ia  m ogącei n s tą p ić  d em o n strac ji 
rep u b lik an ó w . N azaju trz  d. 3 . u jrze liśm y  na wszy­
s tk ic h  narożn ikach  u lic  pop rzy lep iane trzy  og ro m n e 
d e k re ta . Je d e n  z n ich  zakazu je  w szelkie zg ro m a­
dzen ia  , k tó re  zam ie rza ją  podaw ać petycye do gu- 
h e r n iu m , gdyż p rzyb ie ra ją  c h a ra k te r  bu n to w n i­
czych k lu b ó w , i w yznacza w  ośm iu  p arag ra fach  
(z  auslryack iego  k ry m in a ln eg o  k o d ex u ) k a rę  w e ­
d łu g  różnych  s topn i od sześciu m iesięcy aż na 
dożyw otne ciężk ie w ięz ien ie  i pub liczną r o b o tę ! 
D ru g im  d e k re te m  by ła odezwa do W enecyanów , 
aby  u n ik a li zabiegów  dybiących w  pociem ku  i za . 
g raża jących  zgubą partyzan tów . N areszcie ostam i 
w ystósow any je s t  p rzeciw  c u d z o z ie m c o m , to  je s t  
p rzec iw  ty m  w szystk im , k tó rzy  do w en eck ich  pro- 
w incyi n ie  n a leż ą . W ed ług  tego d ek re tu  m a ją  
w szyscy cudzoziem cy w e 2 4 . godzinach W enecyę 
o p u śc ić , je ź li  należycie n ie  w ykażą sw ego poby­
tu  p rzed  k o m ite te m  publicznego  bezpieczeństw a i 
po rządku . M oże spodziew ano się, że te  ro zp o rzą ­
dzenia przeszkodzą zapow iedzianem u n a  ten  dzień  
(3 ) posiedzeniu  C i r c o l o  i t a l i a n o ;  p om im o  to 
je d n a k  k lu b  s ię  zg rom adził i w ezwał w ielu  z niż­
szej k lasy  do udziału  w o b rad ach , by osobam i z 
In d u  osłabić rozsiane przeciw ko ludow i p o d e jrze ­
n ie , D osłow nych  obrad drugiego  posiedzenia j e ­
szcze n ieo g ło szo n o , i coraz berdzićj obaw iaja sie  
dem onstracy i p rzeciw  g u b ern io m . Z  tych za ry ­
sów  m ożna pow ziąć w yobrażenie o tu łć jszem  za­

m ieszan iu  i p rzestrach u . T y m czasem  sta ra ją  się  
pocieszać lud  pogłoskam i o zwycięstw ie P iem o n t- 
czyków  pod C rem oną, tndz ież  o w k roczen ia  F ra n ­
cuzów , Szw ajcarów  i t. d.

R z y m .  8.  s i e r p n i a .  M am y nareściu m in i­
s te rs tw o , w całym  znaczen iu  tego w yrazu dzieło 
i narzędzie P a p ie ż a , gdyż kardynał Soglio z n ieo- 
g ran iczonem  p e łn o m o cn ic tw em  stoi na czele  tego 
m in iste rstw a , i zdaje  s i ę , że  naprzeciw  P apieża 
F a b ri ja k o  m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  a L au ro  
L au ri m in is te r  finansów , odpow iedzialność w spó l­
n ie  na sieb ie w zięli. Izby  pow itały to m in is te r ­
stwo z n iechęcią . F a b r i m a za m ia r  energ iczn ie  
w ystąpić p rzeciw ko  izbom  , a że m a  odw agę, gdy 
tego p o trz e b a , d o w ió d ł, będąc P ro leg a tem  w P e- 
sa ro . T y lk o  ailna w ola m oże wybawić Papićża i 
k ra j z tego położenia, otoczonego groźnym i n ic- 
bezpieczcństw y i zgubą- W ypadek  n iepodpadałhy  
żadnćj w ątpliw ości , gdyby obaw ę n ie  w zbudzała 
p arty a  lib e ra ln a , ta  bow iem  starać  się  będzie zna- 
le ść  d rogę i środki w pływ u na se rce  pap ieża, a  
tym sam em  przeszkodzi ob jaw ien iu  się  p rzesile ­
n ia. F ab ri je s t  lib e ra ln y  i za takiego uw aża go 
daw ne w o jenne  stronn ic tw o , lecz  ja k o  dośw iad­
czony , nadew szystko m iłu je  porządek i praw ość i 
pew no będzie  się  starać o ich  u trzy m an ie . Jed n o ­
cześn ie s ta ra ją  się  exaltow ani podburzyć um ysły . 
Z am ierzo n a  zm iana zaś je s t tak  w ie lk ą , żo n a j­
zręczn ie j uży te środki i z doskonałą sofistyką u ło  
żone p rok lam acye  zdaje się, że  zu p e łn ie  b ez sk u ­
teczne zostaną. Je d en  składa na to , d rugi znow u 
na ow o , lecz w ystąpić żaden n ieśm ie naw et boha- 
tyrow ie z V ic c n z a ; po uczyn ien iu  bow iem  tego 
w ielk iego  odkrycia , że obcym  w ojskiem  mozDa s if  
w  bo ju  zastąp ić i odkąd spodziew aną je s t  pom oc 
francuzka, zn ik ł cały w ojenny zapał i cały slarU ' 
nelt o n iepodległość zwalono na F ran cy ę  i obce 
legiony.

Niemce.
R u r h e s a e n .  K a s s e l .  19 . s ie rp n ia . Zgrom * 

dzenie stanów  k u rh c sk ic h  oświadczyło się wcz°" 
ra j  nie za zu p e łn ć m  zn ies ien ie m  k ar cielesnych* 
P rzed łożony bow iem  te m u  zg rom adzon iu  pla® 
zniesien ia k a r cielesnych  w całe j sw ej rozciągłość* 
n ie  został p rz y ję ty m , i zg rom adzen ie  zatrzym®^. 
użycie podobnych  k a r  dla m łodzieży n ie m a jąc<!J 
la t c z te rn a s tu , naw et i dz iew częta , za który***’ 
p rzem aw ia ł m in is te r  spraw iedliw ości Baumba®*" 
n ie znalazły  w ty m  w zględzie łaski u zgrom® 
dzenia. .

B a d e n .  17. s ie rp n ia . Z  w iarygodnych  zró® 
m ożem y do n ieść , pisze Jo u rn a l de F ra n c fo r t ,  
tow arzystw o k o lo n izac ji w T ex a s  p rzysła ło  pat>^ 
doktorow i H e c k e r  a k t odstąpienia przez tow ar'', 
atwo n a  korzyść b ied n y ch  w ychodźców  niem*®
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®kich je d n e j te k c y i k ra j o . R adzca dw oru  M artin 
F re ib u rg  członek  pow yższego tow arzystw a, o d je ­
cha ł w tych dn iach  n a  2 . lu b  3. m iesięce  do T e - 
*®s w ce lu  zała tw ien ia n a g łe j , zwłoki a iec ie rp ią - 
®ej .  now ej organizacyi tam te jsze j adm ia is tracy i, ja* 
" ° le z  by u ła tw ić  przew óz w ychodźcom  i wyznaczyć 
,tQ w kaloniach  ich  przyszłe siedziby.

H a n o w e r .  2 0 . sie rpn ia . D onoszą , ze  o k rę t 
*Gr6nJand« z L esu m  pow racając zG ren lan d y i z b o - 
Batyui ła d u n k iem  tłustości w ielo ryb ićj zabrauym  
l °*tał p rzez  duńsk i sta tek  w ojenny  stacyonow any 
Pr*y H elgo landzie . Ł adunek  o k rę tu  zabranego  
®l «tcuja od 25. do 26  0 0 0  talarów . Załoga składała 
?’? z 54  ludzi po najw iększej części H anow erczy- 
***». “ Ń . B . G.

Prusy.
U w i a d o m i e n i e  u r z ę d o w e .

2  pow odu w y p ad k ó w , k tó re  w czoraj w ieczór 
*D°Wu zaburzy ły  spokojność m ia s ta , w ystaw ione 

łfy  pom ieszkania pojedyńczych m in istrów  w  pie- 
t ł e '  tak  zw anej u n t e r d e n L i n d e n  i w u li- 

W ilh e lm a  na n iegodziw e ex c esa  i zn iszczen ie, 
4 obrońców  przybyłych  d la p rzyw rócenia po- 
l *¥<łku ciskano k a m ie n ia m i, p rzezco  k ilk u  zna* 
?l,1ie pokaleczono . M iały naw et paść strzały  Po- 
j "yńczy m ów cy wzywać ju z  w przódy m ie li m asy 

11 p rzed  te a tre m  królew skińj op ery  do gwałtów 
j  *®ciw pu b liczn y m  w ładzom . W zględem  wazy- 
^ ł,ch tych w ypadków  nakazano  niezw łocznie są- 
Vy0,V9 *nd« gacyę. L ecz żeby p rzy lem  w ykryć z pe- 
j j°śc ią  w inow ajców  i ile  m ożności przyspieszyć 
jj ^ g a c y ę , w ydaje się  odezw a do tych  w szystkich, 
c t ł y m ogą zaśw iadczyć, k tó re  osoby słow em  i 
tt^ -.e,n  m iały  udzia ł W tych  ex cesach , aby s ię  do 
3 V®*eS° k ry m in a ln eg o  sądu  M o l l t e n m a r k  n r . 

°  W ysłuchania zgłosili.
° r lin . 22. s ie rp n ia  1 8 4 8 .

1 ro k u ra to r państw a p rzy  k ró lew sk im  sądzie
k ry m in a ln y m .

N e u m a n  n.p
cła ° Wo^ein  zaś do tych  zabu rzeń  ile  z g a z e tW ro -  

8kich  s ic  p o k a z u je , by ły  zajścia dem o k ra ty - 
< S : . .  z słuchaczam i i m ieszczanam i w

. otl*nbnrg : D em okraci porażeni i p rzym n-
tnik* *1° ucieczki złączyli 8 ię , ja k  są d zą , z robo- 
skr noiG k tó rych  n ieprzyzw oite  dom agania się  po- 
łvilv'1‘nj lne w  praw dzie p rzez  konstab lów , zosta- 
Łujjj de“ _nak ro zd rażn ien ie  um ysłów . W ieczo rem  
Wislt7 n* - y  p lak a t dem o k ra tó w  pod judził zbiego- 
»*kan’ * CŁełe zapaleńców  uderzono n a p o m ie -  
^°Pus,a n i",n ' s tr^ vv B u h lw e tte r  i S c h re c k e n s te in , 
kolo j CZ°?°. znacznego b e z p ra w ia , i dopiero  
'^^c it^p^ łfó*  u(lało a>ę gw ardyi przy-

B ® f l i n .  23 . s ie rp n ia . W czoraj in iu is te ry u m

i
ogłosiło  k ró lew sk ie  poselstw o zaw ićrajace u staw ę
0 zakazanych  zg rom adzen iach  i zbiegow iskach lu ­
d u  i b rzm i ja k  n a s tę p u je :

My F r y d e r y k  W i l h e l m  z B ożej łask i K ró l 
B rusk i i t. d. uznaliśm y  za zzecz stosow ną w  sp ra ­
w ie bezpieczeństw a i publicznego  porządku w ydać 
p rzez  nasze m in is te ry u m  państw a o zakazanych  
zg rom adzeniach  i zbiegow iskach lu d u  i p rze d k ła ­
dam y  n in ie jsz em  ten  w niosek zw o łan em u  do z je ­
dnoczenia kosty tucy i zg rom adzen iu  d la  u słyszen ia 
je g o  zdania.

D an w Sanssouci 22. s ie rp n ia  1848 .
(podpis) F r y d e r y k  W i l h e l  m . 

(podp .) A uersw ald . H an sem an n . S ch rec k en s te in .
M ilde. M arcker. G ierkę . K tih lw ette r.

M y F ry d e ry k  W ilh e lm  i t. d. i t. d. 
rozporządzam y d la o ch rony  publicznego  p o rządku
1 bezp ieczeństw a n a  propozycyę naszego m iu is te - 
ry u m  państw a z p rzyzw o leu iem  zw ołanego do po- 
je d n o cz en ia  konsty tncyi z g ro m a d ze n ia , co n as tę ­
p u ję  :

$. 1.
Z grom adzen ia  lu d u  pod go lem  n ie b em  nie m o ­

gą się  odbyw ać ja k  ty lko  za  o zn a jm ien ie m  m ie j*  
scowćj policyi na 2 4  godzin n a p rz ó d , w  k tó re m  
to o zna jm ien iu  pow inno być w yrażone nazw isko i  
pom iesz ltan io  zarządzeńw , rów nie ja k  czas i m ie j­
sce zg rom adzen ia .

$. 2.
Do zgrom adzeń  lu d u  i pochodów  na p u b lic zn y c h  

m ie jscach  i u licach  po trzeb n e  je s t  u p rzed n ie  ze­
zw olenie w ładzy po licy jne j.

$. 3.
M iejscowa polieya upow ażniona je s t  zg rom adze­

n ie  lu d u  lu b  też  pub liczny  pochód d la  nagłego 
niebezpieczeństw a d la pub licznego  po rząd k u  i spo- 
koiności zabron ić  i rozw iązać.

4 ‘ .
K to w  n iepozw olonem  lu b  n ie  o zn a jm io n ćm  z a ­

wczasu zg rom adzen iu  lu d u  ja k o  m ów ca lu b  za- 
rządzca w ystępu je , a lbo  k to  p rzed  u zy sk an iem  po­
zw o len iem  na zg rom adzen ie  lu b  pochód lu d u  
wzywa do tego lu b  w ydaje o d ez w y , b ęd z ie  wię­
zien iem  od jednego  do szesciu  m iesięcy  uuarany .

K to n ie u słu ch a  n a ty ch m iast w ezw ania p rzy n a­
leżnego  u rzędn ika , aby zakazane zg ro m ad zen ie  a l ­
bo pochód o p u śc ił, u legn ie  w ięz ien iu  od jed n eg u  
do ośm iu  dn i.

_ 5 .
K to wzywa do zb ro jnego  zg rom adzen ia  lu d u  a lbo  

tez odezw ę do tego ro z d a je , będzie ukarany  w ię ­
zien iem  od szesciu m iesięcy  do je d n eg o  ro k u .

6 .
Kto zbro jno  w zg ro m ad zen iu  lu d u  m a  u d z ia ł , 

będz ie  u k aran y  w ię ż e n ie m  od trze ch  do sześc iu  
m iesięcy .
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R io  m a udzia ł w zbiegow iskach na u licach  lub  
p lacach  pub licznych  , a je ż e li na odezw ę p rzy n a­
l e ż n e g o  urzęd n ik a  d o  t ł u m u , natychm iast się n ie  
o d d a li, b ęd z ie  u k arany  w ięz ien iem  od jed n eg o  
do ośm iu dn i, a je ź li był uzb ro jonym , w ięz ien iem  
od trze ch  do sześciu m iesiecy.

Je ż e li  zgrom adzony lu b  przez zbiegow isko sk u ­
p iony  tłu m  n ie  u słu ch a  natychm iast wezwania do 
roze jścia  s ię ,  należy zadęciem  w trąb ę  a lbo  w ró g  
dać z n a k , i w k ró tk ich  p rzestankach  dw ukro tn ie  
to  pow tórzyć.

9 .
Je że li ua dany znak  po raz trzeci tlu in  nieu- 

s łu c h a ,  tedy zb ro jn a  władza upow ażniona je s t 
użyć bron i ,

ia
Co s ię  tyczy popełn ionych  podczas zgrom adzeń  

pochodów  i zbiegow isk lu d u , n in ie jszem  postano­
w ien iem  n ie  zastrzeżonych karygodnych  czynności, 
pozostaje się  przy istn iejących  ustaw ach .

D o k u m en ta ln ie  i t. d.
W r o c ł a w .  21. s ie rp n ia . W ielk ie dzieło  p rze d ­

sięb io rą N iem cy , dzieło dowodu jedności i p rzy ­
szłości św ie tnej. Z ałożono sobie ^przekopanie ka­
n a łu  na s ied em  m il od B ałtyku  do m o rza  n ie- 
m ieckiego« od H u su m  do E c h e rn lo id e . T y m  spo­
so b em  em aucypow ać się  poslauow ili z pod zaw i­
słości duńsk ie j i osw onodzić od odpłaty  ce lne j na 
Sundzie. G, W .

Królewstwo Polskie.
G azeta W arszaw ska z 23 . s ie rp n ia  pisze z W ar 

szaw y: M ieszkańcy m iasta  W arszaw y, czeladnicy  
p ro fe s ji k ra w ie c k ie j, Jan  M arszand , K onstanty  
K alinow ski , K azim ierz  B azylski i F e lix  F ia ł­
kowski oddani pod sąd w o jen n y , okazali się być 
w in n y m i, iż w  m iesiącu  m arcu  r .  b. , p row a­
dząc m iędzy  sobą rozm ow y o ów czesnych w ypad­
k ac h  politycznych w  F rancyi i N ie m c z e c h , p o ­
w zięli zam ia r przygotow ać się  do w zniecenia b u n ­
tu  w  W a rsza w ie , i w ty m  ce lu  zabrali znajom ość 
z k ilkom a ż o łn ie rz a m i, w chęci pozyskania ich  
przychy lności d la  sw oich za m ia ró w ; żo łn ierze  j e ­
d nak  c i ,  w ieru i sw oim  obow iązkom , donieśli o 
te rn  w ładzy. Z a lakow e przestępstw o JO . książę 
W arszaw ski, h rab ia  Paszkiew icz E ry w a ń sk i, Je o c -  
ra ł-F e ld m a rsza łek  g łów no-dow odzący  a rm ią  czyn­
ną, konfirm acyą w yroku sądu w ojennego pod d n iem  
7 . s ie rp n ia  r. b., postanow ił M arszanda , K alinow ­
sk iego  , Bazylgkiego i F iałkow skiego pozbaw ić 
p raw  S ta n u , p rzepędzić p rzez  ró z g i, M arszanda 
p rzez  p ięc iu se t ludz i dwa r a z y , a pozostałych 
trze ch  także p rzez  p ięciuset ludzi raz je d e n  i
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następn ie  w szystkich cz te rech  zesłać j a  S y b e ry a , 
do ciężk ich  ro b ó t w fo rtecach , każdego na la t 10. 
W yrok ten  został wykonany dnia w czorajszego o  
godzinie 8e j z ra n a , no p lacu  b roui.

■ i c r 1’ R osya .
D zieńn ik  oustryackicgo L loydu z 2 3 . s ie rpn ia  

zam ieści! w iadom ość swego ho respoudeu la  z T re  
bizundy z dnia 2 . s ie rp n ia  donoszącą o w zięciu  
przez w ojska rosy jsk ie po krw aw ej w alce fo rtec  
G h erg h eb it głów nej zbrojow ni S cham yln. W aro­
w nia ta uw ażana za najw ażuiejszy p u n k t na Kan 
f a z ie ,  je s t k luczem  do D aghestanu . M ówiono w  
T i flis , że  w razie  w ybuchu  w ojny eu ropejsh ić j 
książę W orońców m a być m ianow anym  naczelnym i 
w odzem  czynnej a rm ii rosy jsk ie j, na K aukazie zaś 
m a go zastąpić h rab ia  M uraw iew .

Księstwa Naddunajsltic.
G a l a c z .  2 9 . lipca . W ydany do rosyjskiego w oj­

ska rozkaz opuszczenia k się stw a , odwołano nade­
słanym  onegdaj rozkazem  przeciw nym . A w ięc 
10,01)0 ludzi obozujących pod B orla tcm  pozostaną 
podobnie ja k  i Kozaki w Czuczk. S łychać, że R u­
cianie nie chcą dotąd u stąp ić  z J a s ,  pokąd T urcy  
tam że nie w kroczą , a T u rcy  n ie chcą w kroczyć , 
dopokad R osyanie z tam lad  n ie  ustąp ią . Cały k ra j 
je s t spokojny i n ie  daje najm nie jszego  pow odu do
Ś ro d k ó w  p rz y m u s o w y c h .

K o n s t a u t y u o p o I. 5 . s ie rp n ia . P an  Tylów  
doręczy! porcie n o tę , w k tó re j ośw iadcza, że ro ­
sy jsk ie w ojsko dotąd pozostanie w Mu l t a n a e h ,  do- 
pokąd to dla porty b ęd /Je  dogodnem  i dopokad 
okoliczności lego w ym agać będą. Rząd p ru sk i 
ośw iadczył,, i o  naprzeciw  w ypadkom  w księstw ach  
n adduna jsk ich  ograu ic /y  się  na sam o uw ażajace 
Stan m isko . A w .ęc nadm ieniony  p ro test p r u ­
skiego konzula przeciw  w kroczeniu K osyan , je s t  
a lbo  sa m o w o ln y , a za tem  bez w szelkiego zna* 
czcn ia , albo  też je s t  p rzez  dzieóniki zm yślonym - 
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j Wiadomości handlowe.
Z O ł o m u ń c a .  23 . sie rpn ia. W  ty m  tygodni** 

był bardzo liczny  spęd w o łó w , przypędzono  b 0'  
w iem  na targow isko 683 sztuk w 7 p a r ty a c h , 
częściowo 325 s z tu k ; w ięc raz em  1008, z k tórych  
—  poniew aż w ielka ilość na L ip n ik  do Wićdm® 
puszta —  200  sz tuk  n iesp rzed an y ch  na m ie jsc0 
zostało. O prócz tego kupcy  się  cen  w ysokich l r * r  
ma l i ,  co też sprzedaży szkodziło ; p łacono a t0* 
za p a rę  w otów , ważącą 8 do 8 1J2 ce l» a rń v'r’ 
300  —  365 z lr. w w. D obrze by b y ło , żeby k0 
pcy galicyjscy ceu  m ie ru ie js iy rh  się  lrzy m a*j  ̂
bo dotąd wołowe m ięso  je s t  je d e n  z uajdrozszyC
żywności a rtyku łów .

- - - - - -    .  =  ~
Srzeniaw a S artyni.


